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Cbśmy powiedzieli 6 d o try ch  ti« 
czynkach * w przefżlym 'Monitom 

rże ,  dość pokazuie., laka ieft natura 
złych y nieſprawiedli^yćh akcyi. O- 
golnie te tó fą,ktorealboprzez:ſiebieſa« 
m c, albo przez okoliczności przy iiich 
fię znayduiące, fą przeciwne ułożeniu 
Prawa oboWiązuiącego, albo intencyi 
Prawodawcy*

Znayduii fię więc dwa żrzodfa gene* 
ralne 'nieſprawiedliwości uczynków : 
iedno pochodzi z zważania uczynku 
przez flebie ſamego, y przeciwności 6^ 
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xnego oczywiftey temu, co prawo ro* 
{luźnie, a lbo  ż ibrania . Takie ifte na* 
przykład żaboyftwo n iew in n eg o , y 
wſzyllkie podobnego rodzaiu  uczynki 
nu terya ln ie  złe,nie mogłyby fię ftaćdo* 
brem i, bądź laka chceby bydź mogłain* 
tencya albo przyczyna popełniające"* 
go, nie można nigdy używać fwoich 
własnych grzechów,iak ſpofobow przy­
zw oitych, aby przyść do końca kto* 
ry ſatn przez fię ieft dobry* a więc 
tak trzeba tłumaczyć poſpolite zda* 
n ie , źe nigdy nie trzeba  czynić z łe ­
go, aby ztąd wyniknęło dobre . Ale 
uczynek dobry fam w fobie y co fię 
tycze lłloty iego, może fię łh ć  złym, 
iezeli ieft w ułożeniu przeciwnym ,albo 
ifeśli fię koło niego znayduią okoliczno­
ści, iawnie przeciwne in tencyipraw o­
dawcy, albo też  ieśli ieft uczyniony na 
zly koniec,albo dla iikiey przyczyny* 
niecnotli wey > Bydź fzczodry m y hoyny m 
ku Obywatelom ſwoim, ieft to  rzecz 
fama w fobie dobra y t chwalebna: 
Ale leźli fię ta hoyność czyni z przy­

czyny
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Czyny ambicyi , aby fię ftać ’ nie­
znacznie Panem ſwoich w ſp o t-  
obywatelow , y aby ucifkac publi­
czną wolność, iak przedtym czy­
nili u nas Szefowie ftron przeciwnych, 
W ten czas przyczyna niecnotliwa y 
nieſprawiedliwość końca, czynią tę a .  
kcyą kryminalną,

WTzyftkie uczynki ſą równie dobra 
fprawiecliwemi, ponieważ fię wſzyftkie 
iednoftaynie ftoſuią do Prawa % nie rów­
nie zaś dzieie fię z uczynkami nieſpra- 
wiedliwemi y ziem i, które będąc wię- 
cey albo mniey przeciwnie Prawu, 
ſą także więcey albo mniey wyftępne, 
podobne w tym do linii krzywych,ktorc 
takiemi ſą więcey albo m niey, im fię wię« 
cey albo mniey od l in ia u  oddalaią.M o- 
zna więc' kilkorakiemi ſpoſobami wy­
kroczyć przeciw powinnościom ſwoim. 
Czafem gwałcąc Prawo przedsięwzię­
ciem umyślnym y przez złość; co ieft 
bez  ſprzeczki naywiękſzym ftopniem 
n ieg o d z iw o śc i , ponieważ taki poftę- 
pck oznacza iawnie wzgardę oczywi- 
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ftą y rozmyślną Prawodawcy y iego 
rozkązow: Aleczafem grzeſzemy tylko 
prez nie uwagę y niedbalftwo,co raczey 
nazywać fię powinno omyłką niż w y- 
ftępkiem. Z drugiey ftrony można fię 
d o m y ś l ic ie  to leniftwo ma ſwojegradu- 
fyyże  te mogą bydz mniey ſze albo więk- 
ſzey przez to więęey albo mniey naga­
ny warte. A ponieważ w wſzyftkich rze­
czach,,,które nie podpadaiąpod zupeł­
ną miarę Matematyczną, można zawfze 
przynaymniey rozeznać trzy  Graduſy, 

- ta  ieft d wa nayaftatnieyfzey iedenśrze- 
>dni,zcych więc przyczyn Juryści roze- 
znaią trzy  graduſy zdrożności, to ieft 
„pierwſzą grubą , drugą lekką, trzecią 
paylekkſzą,

Można ułożyć pod roznemi działa^ 
mi uczynki dobre  y z le ,  według rze ­
czy  do ktorey są ftofuią. Dobre uczyn­
ki, które fię tyczą Boga, zawieraią fię 
pod imieniem pobożności. T e  które 
i(ię nas ſamych tyczą , oznaczaią %  
tp rzez  ftowa mądrości , wftrzemieżli- 
^o śc i ,  fkrom nąśq. które fię ty­

czą



czą infzy eh ludzi, ſą zawarte pod na- 
zwitkami Tprawiedliwości y życzliwo­
ści i ta fama rożność daie fię złym u- 
czynkom , które fię tyczą albo n ic  
niezbozności albo nie wftrzemieźliwo- 
Ści, albo nieſprawiedliwości,

Oprócz tego, co nazwać można ia- 
kością uczynków moralnych, ieſzczfe 
trzeba  zważać nieiakąś mnogość , we­
dług  ktorey rowniaiąc dobre uczynki 
między ſobą, y złe także między sobą, 
wynika ztąd oſądzenie ftoſuiącefię do  
poznania więcey albo mniey dobrego 
lub złego, które fię znayduie w każdey 
z nich. O toż ſą fundamenta , które 
mogą ftużyć do tego roztrząśnicnia u* 
czynkow ludzkich.

ima. Można nayprzod zważać te  
.uczynki względem onychże przyczy­
ny. im  bardziey przyczyna ieft za*- 
cna, tym bardziey dobry uczynek 
względem oney uczyniony , ieft w y ­
borny ; iak przeciwnym ſpoſobem zły 
uczynek , tym więcey z tey przyczyny 
ieft wyftępnym- Co fię tycze ie-
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(łości y ftanu czyniącego: tak do* 
brodzieyftwo pochodzące od n iep rzy­
jaciela, przewyźſza to, które od Przy­
jaciela odbieramy, przeciwnym zaś fpo- 
fobem , krzywda od Przyiaciela, ieft 
dolegliwſzą,obrzydUwfzą, iak krzywda 
pochodząca od nieprzyiaciela. 3*10 
Cq fię tycze ſamey natury uczynków, 
według więcey albo mniey trudno­
ści czynienia onych, Im uczynek 
dobry ieft trudnieyſzy, tym ieft pię* 
knieyſzy y chwalebneyſzy. Ale 
im łacwiey było utrzymać fię od z ley  
.akcyi, tym ieft ftrafznieyfza y n ag an -  
nieyfza,w porównaniu zinną tegoż ſirne* 
go rodzaiu. Ą to . co fię tycze fkptkow 
uczynku, y dalfzego z niego nalłąpie- 
nia* Tym bardziey uczynek ieft le- 
pſzy albo g o rfzy , iż można było 
p rzew idzieć , ze naftąpienia po nim, 
miały bydź więcey albo mniey poży- 
tecznieyſze  lu b /zk o d liw ſze .  5*0 N a- 
koniec co fię tycze pomiarkowania, że 
interefluią więkfzą liczbę ofob, y żq 
ſą użytecznieyſze albo ikodliwſze b e -
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Bpieczności, fpokoyności y Dobru Fu- 
biicżnemu, które powinno bydź nay- 
Wyzſzym Prawem, każdy ſpoieczuości 
eywilney*
t Trzeba więc aby Prawodawca miai 
t ^ I ą d  na te rożności, ftanowiąc Pra­
wo, aby Sędzia mogl wyraźnie obw i­
nienie uczynitow według niego czy- 
tlić. Otoż to* ha co Drakon nie miał 
baczności, gdy poftanowii karę śmierci 
Za wfzyftkie wyftępki nawet naylek- 
kfze, y ktoregd z tey przyczyny maią 
Za przykład bardzo nic rozeznanego 
Prawodawcy.

Przypifuią obyczayność oſobom ró­
wnie iak y uczynkom ; a ponieważ 
uczynki fą dobre lub złe , mowi fię 
także o iiidziaćh, że fą cnotliwi lub wy* 
flępni, dobrzy albo źli*

Człowiek cnotliwy ieft ten ,  który 
ma prżyżwyczaienie czynić według 
Praw y według powinności fwoiey. 
Człowiek wyltepny ieft ten, który ma 
przeciwny zwyczay.

Cnota więc żawiiła na żwyczaiu
czynrć
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czyttić według Praw, a wyftfpek na 
zwyczaiu przeciwnym.

Mówię że cnota y  wyftępek ſęprżyawyczaieniem*  
w ięc  aby dobrze f§dzić o tych dwóch własno­
ściach, ni§ trzeba fię zaftanowiae nad ńiektoremi 
uczynkami partikularnemi y  miiai^cemi trzeba 
zważać cał§ ci^głośe życia y  ſprawowanie hę p os­
polite człowieka ;nie-półoźem y w ięc w liczbo ludzi  
w yftępnych , tych którzy przez tfabość albo iii — 
nym  iakim ſpoſobem dopuścili fię popełnieni*  
złych  iakich akcyi ; iako też ci n iew arci nazwi-  
ika cnotliwych ludzi, którzy w niektórych oſob-  
l iw y ch  trefunkach uczynili co cnotliwego. Cnota, 
doflćonała zewjſzyftkijm y  Względem Wſzyilkich  
okoliczności, nie żnayduife fię między lu dźm i;  a 
fłabosć nie odłączona od1 ludz i ,  Wymaga aby ich 
nie ſ§dzic ze wi*elk§. olhościj* jak w yznajem y  
że człowiek cnotliwy może popełnić przez iłabośc 
kilka akcyi nie ſprawiedliwych , Słuſznośtf chce  
także, żebyśm y pozdawali, że człowiek który fig 
b y ł przyzwyczaił do kilku złych nałogow, może 
jednakowoż w niektórych okolicznościach iakie do­
bre akcye uczynić  uznane za takie, y  uczynione 

takie.
N ie  porozumiewaymy ludzi bydź gorſzemi niżeli  

W lame.y rzeczy ſ§, y  czyńm y różnicę z pilnością 
mffdzy (lopmami złości y  wyftępku,i*k między  
{Ironiamipoczciwości y  cnoty*


